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Kraków í marca, 

Niewiedzieliśmy wezoraj pisząc artykuł 0 
położeniu. ogólnćm polityki europejskićj o tćj 
ważhój wiadomości jaką nam depesza tele- 
«eta wieczór przyniosła. Według tćj 
_ depeszy, Monitor donosi, że kardynał An- 

tonefli z polecenia Ojca. S., zawiadomił po- 
słów Austryi i Francyi, że Jego Świąto- 
bliwość dziękując za udzieloną mu pomoc od 
obu inonarchów, uznał za potrzebne uwia- 
domić pomienionych reprezentantów, że rząd 
papiezki dostatecznie jest silnym, aby mógł 
sam utrzymywać odtąd bezpieczeństwo i po- 
kój w kraju, i że wskutku tego Papież o- 
Świadcza, że gotów jest ułożyć się z obu 
państwami względem równoczesnego i o ile 
być może najspieszniejszego wyprowadzenia 
wojsk austryaekich i francuskich z Państwa 


ego miesiąca. 


Kościelnego. Nie wiedzieliśmy o tćm 0- 
statniem oświadczeniu rządu papiezkiego z d. 
22 lutego, ale pisaliśmy jednakowoż, że je- 
żeliby między Austryą a Francyą szło tylko 
o okupacyę krajów papiezkich, to nie warto 
robić tyle hałasu. 

Kroku tego od rządu rzymskiego spodzie- 
wać się należało, odpowiada on bowiem zu- 
pełnie godności Stolicy Apostolskićj. Już od 
chwili jak na konferencyach w r: 1856 za- 
jęcie Rzymu i krajów papiezkich. przedsta- 
wione było przez pełnomocnika francuskiego 
w świetle niekorzystaćm dla rządów papiez- 
kich, łatwo się było domyśleć, jak dalece 
ową obca pomoc ciążyć musiała na wznio- 
słóm i szlachetnóm sercu Piusa IX.. O ile 
nam wiadomo, oświadczono już wtedy, że 
okupacya od tćj chwili była tylko przez rząd 
rzymski tolerowaną, i już wtedy jeżeli się 
nie mylimy, Stolica Apostolska wyraziła ży- 
czenie, aby państwo jéj przez wojska obce 
opuszczone zostało. Lecz dzisiaj , gdy Ce- 
sarz Francuzów wyrzekł w mowie swej 
w d. 7 lutego „że stan Włoch, ich poło- 
żenie anormalne, 
tylko wojsk obcych utrzymanym być może, 
słusznie niepokoi dyplomacyę*, dłuższa 0- 
kupącya z przyzwoleniem papiezkiem była 
niepodobną, 'Tolerować jéj nawet na 


CZĘŚĆ LICERACKO-ARTYSTYCZNA. 


KILKA SŁÓW 


0 obecnym stanie Cesarskićj Akademii lekarskićj 
w Warszawie 
skreślił Profesor Dr. Dietl. 
Z autografu przeznaczonego do Tygodnika lekar. 
skiego wiedeńskiego 
tłumaczył Dr. Zieleniewski. 


Kiedy zabrzmiało słowo Cesarskie, że Stolicy 
polskićj kj dreper Akademię lekarską, głós rado- 
ści przejął kraj cały, który od owój smutućj chwili 
1830 r., widział poniesiony do grobu Uniwersy- 
tet warszawski, a wkrótce po nim takiż sam za- 
kład naukewy wileński. Odtąd Królestwo Polskie 
nieposiadało wyższego naukowego instytutu, prze- 
dewszystkióm tiepe; gdzieby wykładano umieję- 
tności pewnym wy! iałom przekazane. | 

Długo uczuwano owę próżnię w wyższóm wy- 


kształceniu narodowóm, 8 znana powszechnie wspa- | 


niałomyślność, jaką Rząd cesarsko-rosyjski zwykł 
obdarzać swe dobroczynne i naukowe zakłady, tém- 


bardzićj wytężyła obudzone oczekiwania, im wię- 
cćj ra ab otaczała dawniej > 
tet warszawski i wileński, przy. a W ' 
jeszcze światełkiem po nad jego szy ta pol- 
nój chwały przeszłości. Nie tylko za wielkie 
współczucie ale 


rzywiążano do owego dzieła, które wola Vesar- 
mapa powołać nakazała. Cóż przeto pre. 


wnego, że czuwano nad tym nowym or 
nawet w jego gat 
wzrokiem, że wielokrotnie mówiono o nim w Kra 
jowych i zagranicznych czasopismach, że go roz” 
orgie sądzono, ganiono i chwalono; słowem, ż6 


dal Ojciec | 


nadto i niezmierne oczekiwania | ca stanu i 


zawiązkowóm życiu, argusowym | k 


i dni następujące po 


ś. nie może, bo nie zgadza się z duchem 
pojednawczym Stolicy Apostolskićj aby była 
powodem sporu między państwami katolic- 
kiemi, nie zgadza się również z godnością 
niepodległego monarchy, aby mówiono, że 
stan państwa jego jest przyczyną anormal- 
nego położenia, które słusznie riepokoi dy- 
plomacyę, Skoro nie można było wątpić, że 
Cesarz Francuzów tak a nie inaczćj kwe- 
styę włoską postawił, jedna tylko zosta- 
wała droga, dziękując za dotychczasową 
pomoc, żądać ustania jćj nadal. 

Z resztą, pomimo całćj wiarogodności na 
jaką zasługiwał pamiętny raport hr.. Rayne- 
vala o stanie państwa rzymskiego, pozwo- 
lilismy sobie już w ówczas, to jest po wyj- 
ściu jego na widok publiczny w marcu 1857 
r. (bo raport ten pisany był w maju 1856 
r.) powątpiewać, ażali poseł ten nie myli się 
sądząc, że rząd papieski bez obcćj po- 


LisrY z pieniędzmi 


Listy reklamacyjne 


rze, to inną spó to kwestya traktatów. 
Czy Francya zyska na ewakuacyi Rzy- 
mu w tćj chwili, gdy jakowąś kwestyę 
włoską traktuje lub traktować zamyśla? Na 
to pytanie odpowiedziećby można przecząco 
i szczerze powiedziawszy, ewakuącyę Fran- 
cuzów poczytaćchy można podobno za pier- 
wszą wygranę Austryi, (o się zaś tyczy 
Anglii, którćj załogi austryackie i francuskie 
w krajach papieskich spać nie dały, można- 
by się spytać czy lord Palmerston żądając 
z takim zapałem ewakuacyi Rzymu, ma 
przekonanie, że rząd papieski jest dość sil- 
ny? czy tez może przeciwnie przewiduje 
w tem opuszczeniu hasło do rewolucyi, da- 
léj interwencye — a w końcu wojnę? bo prze- 
cież © misyi lorda Minto zapominać nie trze- 
ba. Słowem, możnaby się spytać teraz, gdy 
kwestya okupacyi w krajach papieskich jest 
usunięta, lubo nieukończona, bo do czynu 


mocy utrzymać Się nie zdoła. P. Rayneval | jeszcze daleko, możnaby się spytać, jak się 


był francuzem, nieujmując więc Francyi za= 
sług jakie położyła wprowadzając Piusa IX 
do jego stolicy, spuszczać jednak z uwagi 
niemożna, że utrzymanie wpływu francuskie- 
go we Włoszech, było także pobudką wy- 
prawy rzymskićj w r. 1848. Okupacya fran- 
cuska miała zatem dla Francyi tę korzyść, 
że była francuska i przez ten pryzmat p. 
Rayneval się na nią patrzył. Ale bądź co 
bądź, minęły dwa lata, a ostatnia podróż 
Ojca Ś. po krajach swoich, gdzie go wszę- 
d:ie z taką miłością na jaką zasługuje 
przyjmowano , może i powinna każdemu ka- 
tolikowi dać otuchę, że oświadczenie kar- 
dynała Antonellego opiera się na grunto- 
wnćj podstawie, iż rząd rzymski jest dość sil- 
nym, aby sam mógł bezpieczeństwo i pokój 
w kraju utrzymać. 

Jeżeli więc tylko oto chodzi w missyi 
lorda Cowleya, to rzecz skończona; ale za- 
pewne poseł ten wiedział już o tćj depeszy 


(jp porządek z pomocą jadąc do Wiednia, przynajmnićj takby się 
c 


; 


z porównania dat wydawało. Mówiliśmy 
wczoraj, że Austrya na cofnięcie wojsk z An- 
kony i Bononii przystanie, jeżeli Francuzi 
wyjdą z Rzymu, bo co do załogi w Ferra- 


ów nowy zakład stał się przedmiotem najwyższe- 
go zajęcia i powszechnój uwagi. 

Jakkolwiek przekonani jesteśmy, że największa 
liczba z powyższych sądów, jest tylko przedwcze- 
snóm przesądzeniem, powziętćm z pospiesznego 
uniesienia, samo przez się upadającóm — albo- 
wiem opinia ta pragnie położyć na szali krytyki 
stan rzeczy, właściwie mówiąc nie dający się wcale 
j'szcze odważyć — gdyż zamierza rozczłonkować 
organizm, zaledwo w pierwszym swym zawiązku 
będący, i swą zdolność do życia dopiero po nie- 
jakim szeregu lat okazać mogący — krótko mó- 
wiąc, ponieważ nieoczekuje spokojnie na powólny 
i naturalny rozwój młodocianego zakładu, ale ra- 
czćj w nieświadomości i nagle rzecz przesądza — 
jakkolwiek zatóm do tego rodzaju pojęć, sądów i 
wyroków nie możemy wcale przywięzywać warto- 
ści, to tóm samóm szczere prze stawienie tego co 
istnieje (co mieliśmy sposobność widzieć w czasie 
ostatnićj naszćj bytności w Warszawie), nie bę- 
dzie bez zajęcia, a nawet najlepićj okazać i ob- 
jawić może skład nowo otwartego zakładu, do- 
zwalając zarazem uczynić rzut niejaki oka w przy- 
szłe jego uorganizowanie.e =  . Q 

W rozwoju medyczno - chirurgicznój Akademii 
warszawskićj należy nam przedewszystkićm roz- 
rozróżnić dwa okresy: z 

Pierwszy obejmuje czynności komitetu (od 22 
marca 1857 do 10 stycznia 1858 r.) złożonego 
z Dr. Dr. Bącewicza, Janikowskiego 1 radcy Boho- 
lubowa, tudzież nauczycieli tejże Akademii, które- 
Dr. Kochański rzeczywisty rąd- 
łówny inspektor służby zdrowia w Kró- 


fa bę Pzygetowają 


pytał p. Cobden po zakończeniu niby kwe- 
styi wschodnićj na kongresie paryskim: wkat 
next? 

Cóż dalej? oto jeżeli się nie mylimy, ca- 
ła kwestya papieska była tylko pozorem. 
Gdy zniknie pozór, wystąpić będzie musia- 
ła rzeczywistość. Ale pozór był złym i te- 
mu który go użył, korzyści on nie przy- 
niesie, 


Hńorespondencya Czasu. 


Lwów 26 lutego. 

(z) Wozoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
ogólnego zgromadzenia Towarzystwa gospodar- 
skiego. Zebrało się przeszło pięćdziesięciu człon- 
ków częścią zamieszk: we Lwowie, częścią 
przybyłych ze wsi. Nagła choroba przeszkodziła p. 
Michałowi hrab. Starzeńskiemu zastępcy prezesa, 
przewodniczyć obradom. Wezwał więc do spra- 
wowania tćj czynności p. Waleryana Krzeczuno- 
wicza, co zgromadzenie jednogłośnie zatwierdziło 
i sędziwego męża do przewodniczenia obradom 
zaprosiło. Po zagajeniu wkilku słowach posiedze- 
nia i wymienieniu delegatów od obcych Towa- 
rzystw gospodarskich, wezwał przewodniczący se- 
kretarza towarzystwa p. Przyłęckiego do odczyta- 
nia sprawozdania z półrocznych czynności komi- 
tetu, od czasu ostatniego ogólnego zgromadzenia 


wia, z wszelkiemi swemi szczegółami. Pewną je- 
dnak jest rzeczą, że JO. książę Gorczakow Na- 
miestnik Królestwa Polskiego, zaprowadzeniu Aka- 
demii sprzyjał całą siłą swych wpływów i całą 
eńergią swego szlachetnego umysłu go wspierał, 
że Jego Excellencya Muchanow tajny radca i dy- 
rektor komisyi spraw wewnętrznych i oświecenia, 
z niezmordowaną właściwćj sobie umysłowej dzia- 
łalności kierował trudnóm dziełem pierwszego pro- 
jektu, wykończając go aż do uzupełnienia zarówno 
oględnie jak i energicznie. z 

Komitet tymczasowo kiervjący, niemałe zaiste 
zadanie podjął; o ile czas i okoliczności dozwo- 
Kły, szczęśliwie je rozwiązał. Albowiem z dniem 
4tym czerwca 1857 r. zapadło postanowienie ce- 
sarskie założenia Akademii, a lgo października 
tegoż samego roku, została już otworzoną'i o tyle 
przynajmnićj urządzoną, iż wykład nauk bez prze- 
szkody mógł się rozpocząć. Zaiste tylko stanow- 
cza wola Cesarza, tylko najsilniejsza opieka Księ- 
cia Namiestnika, tylko wielka czynność kuratora 
Akademii, i niezmórdowana gorliwość komitetu, 
zdołały dokonać tak wielkich rezultatów w tak 
krótkim czasie, by ułożyć plan nauk i statut aka- 
demicki, dostarczyć potrzebnydh nauc cieli, ŁY 
jednać gmach dla Akademii, uporządkowa! %9» 
zaprowadzić wewnętrzny jego zarząd, jeć S ia 
weń, tę nową umiejętności i nauk pracownią W ię: 
puścić— i przyprowadzić do takiego sel a 
zdolna do życia, mogła swobodnie ik | iba ku 
swemu dalszemu uzupełnieniu i ud08 oa Sarua: 

Powyższa czynność z takióm zami owaniem j 
ztakióm poświęceniem się rozwinięta, zasługuję „Na 
wdzięczność kraju i zupełne uznanie wszystkich, 
którym wiadome są trudności tego rodzaju przed- 
sięwzięć. lani 

Gdyby w pierwotnym panie nowo otworzonéj 
akademii, nie były przyjęte pewne postanowienia, 
niedające się pogodzić z dzisiejszym stanem nauk 
i umiejętności, jak np. połączenie w jednćj Rate- 


na 


Rok 1859, 
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w miesiącu czerwcu z. r. Sprawozdanie to przed- 
stawia dokładny obraz usiłowań komitetu i dążno- 
ści Towarzystwa. Treść jego była następująca: 
Sprawozdawca zawiadomił najprzód zgromadze- 
nie, że Najjaśniejszy Pan raczył na przedstawie- 
nie Towarzystwa mianować protektorem JExcel. 
Agenora hr. Gołuchowskiego Namiestnika prowin- 
cyi, zaś prezesem zatwierdzić na trzeci sześciole- 
tni okres księcia Leona Sapiehę. Czynności wice- 
prezesa sprawuje p. Michał hr. Starzeński. 
Przechodząc do czynności komitetu sprawozda- 
wca zawiadomił zgromadzenie, że komitet uznając 


potrzebę kredytu osobistego i założenie banku 
pożyczkowego na zastaw różnych wartości, za Je- 
dną z najważniejszych kwestyi w obecnych okoli- 
cznościach zajął się wspólnie z Izbą handlową 
Iwowską ułożeniem projektu do statutów. Książę 


prezes Towarzystwa przebywający obecnie w Wie- 
dniu zajął się wniesieniem stosownego podania do 
Wys. ministerstwa skarbu i popieraniem tegoż 
w imieniu Towarzystwa. 

Usiłowania w celu zaprowadzenią żeglugi paro- 
wćj na Dniestrze, tudzież potrzebę zawiązania 
spółki w celu drenowania pól stawia sprawozda- 
wca również w pierwszym rzędzie między kwe- 
styami obecnie najbliżćj nas obchodzącemi. Co do 
drenowania poleciło Towarzystwo jeszcze na ze- 
szłorocznem ogólnem zgromadzeniu komitetowi za- 
jąć się bliższem rozpatrzeniem tćj rzeczy i sposo- 
bów do jéj wykonania. W skutek tego komitet 
rozełał listy do wielu członków Towarzystwa z za- 
pytaniem: Czy chcą zaprowadzić dreny? na jakićj 

rzestrzeni? jaką sumę na ten ce! przeznaczają? 

otąd jednak na listy takowe dwie tylko ctrzy- 
mał odpowiedzi. Nie zrażony tem komitet posta- 
nowił sam wziąść inicyatywę, w tćj sprawie, a to 
w ten sposób w jaki to uczyniło Towarzystwo 
gospodarskie czeskie, ten bowiem sposób komitet 
zanajlepszy i najodpówiedniejszy celowi uważa. Po- 
stanowił mianowicie komitet przyjąć na rok jeden 
lub dwa za stałe wynagrodzenie inżynjera obzna- 
jomionego dokładnie z drenowaniem. Na zasadzie 
zawartej z nim umowy komitet ogłosi warunki, 
pod któremi inżynjer ten roboty drenarskie wyko- 
nywać się zobowiąże. Właściciel : ziemi czy to po- 
jedynczo, czy spólnie po kilku będą za pośredni- 
ctwem komitetu zawierać umowę z inżynjerem ną 
podstawie umowy przezeń z komitetem zawartej. 
Umówioną należytość będą składać do kasy To- 
warzystwa. Sądzi komitet, że takowem pośredni- 
ctwem rzecz tę skutecznie poprze, przyśpieszy i 
udzieli jej pożądanćj rękojmi. Fundusze ra spro- 
wadzenie inżynjera potrzebaby zebrać w drodze 
przedpłaty. Projekt ten da zapewne powód do 
obszernej dyskusyi w dalszym ciągu obrad. 

Następnie wspomina sprawozdawca pokrótce o 
próbach ze żniwiarką pp. Baroscha i Eichmanna 


drze anatomii patologicznćj z kliniką, okulistyki 
z chirurgią, fizyki z chemią i mineralogią, bota- 
if zoologią 1 anatomią uży jet 507 
niezbyt szczupł rzekazany budżet — bez u- 
we odini rozliozmych potrzeb yenii RE 
skiego naukowego zakładu — tp. tO Jedynie tylko 
te aleslókowkódA owemu pospiechowi, z jakim 
przyłożono rękę do dzieła tak wielkiego i tak 
mozolnego, i TE AIREA względów 
administracyjnych, lub ekonomicznych przypisaćb, 
je należało. d. 10 stycznia 1858 r. Dr. Orona 
prof. kliniki uniwersytetu kijowskiego objął bez- 
pośredni BĘ "aj 9 nowo utworzonej 
akademii. -£O utaj milczeniem osobiste 
przymioty tego męża, wysoko cenionego w dzie- 
dzinie umiejętności, znanego powszechnie z wie- 
lokrotnych podróży, przedsięwziętych dla zwie- 
dzenia niemieckich, francuskich i angielskich uni- 
wersytetów, męża u którego jedynie słowo jego 
Daj przemogło, że opuścił swe świetne stano- 
kpr =) Kijowie, jako profesora i praktycznego 
n aby je pomieniać z zaszczytnóm wpra- 
wdzie, ale nader trudnóm i mozolnóm obecném 
powołaniem — a przystępujemy bezpośrednio do 
EA e 


Budynek i zakłady naukowe. 


Akademia z początku pomieszczoną została 
w szczupłćj i niepozornój budowli, w którćj od lat 
17tu mieściła się szkoła farmaceutyczna. Już sam 
tymczasowy komitet uznał niedostateczność tego 
budynku, i wyjednawszy u Władz Wyższych o0- 
próżnienie gmachu b. Towarzystwa przyjacioł na- 
uk, późnićj na dom loteryi przekazanego, prze- 
znaczając go częściowo na użytek akademii. Wszak- 
że zupełne przekształcenie i urządzenie tego gma- 
chu, pozostawiono świeżo wybranemu prezesowi 

ourinowi, który zasiągnąwszy wszechstronnych 
rad ód nauczycieli, przy współudziale Orłowskiego 
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odbytych w Dublanach i w Strusowie, tudzież 
w Tatarkowicach ze żniwiarką pana Franciszka 
Arendta obywatela lwowskiego, ks. Podlaszecki 
oddiwna oczekiwanćj dotąd nie nadesłał żniwiarki 
swój, chociaż w ciągu bieżącćj zimy niechybnie 
miał ją nadesłać. Nie wiadomo czy i kiedy tako- 
wą nadeszle. 

Nowa fabryka narzędzi i machin rolniczych za- 
łożoną została w Targowiskach w obwodzie Jasiel- 
skim u p. Gołaszewskiego, o czem sprawozdawca 
zawiadamia zgromadzenie. b 

P. Kaczkowski doktor medycyny we Lwowie 
zamierza zebrać grono zwolenników homeopatyi 
celem robienia doświadczeń w leczeniu zwierząt do- 
mowych sposobem homeopatycznym. 

Z powodu mającego wyjść nowego prawa o ry- 
bołostwie zażądało Wys. Namiestnictwo opinii Ko- 
mitctu co do pytania: Jaki okres czasu najwła- 
ściwszym jest do łowienia ryb? W odpowiedzi 
podał komitet memoryał wypracowany przez kilku 
wyznaczonych ku temu członków. 

Memoryał dotyczący gorzelnictwa i ulgi w o- 
podatkowaniu tćj gałęzi przemysłu, wypracowany 
przez p. Kornela Krzeczunowicza podał komitet 
do wys. Rządu. 

Sól bydlęca, z powodu zaprowadzenia nowej 
waluty, podrożała w żupach o 28 kr. na centna- 
rze. Sprawozdawca zawiądamia, że w składach 
towarzystwa można jéj zawsze dostać po cenie 
dawniejszćj 7 złr. 35 kr., różnicę bowiem nadwyżki 
w cenie cszczędzono na kosztach przywozu. 

Komitet postanowił założyć szkółkę drzew mor- 
wowych i hodowlę jedwabników w Dublanach. 

Wezwany został komitet przez wys. Namiestni- 
ctwo krajowe, ażeby dostarczył temuż wiadomo- 
ści o pokładach torfowych znajdujących się w Ga- 
licyi zachodnićj. Mówiąc o korzyściach jakie uży- 
cie torfu przy tylu nowych wynalazkach przynieść 
obiecuje, wymienia sprawozdawca jako przykład 
użyteczność torfu przy wyrabianiu gazu do oświe- 
tlenia. Komitet chcąc odpowiedzieć wezwaniu wys. 
Namiestnictwa prosi członków Towarzystwa, aże- 
by zawiadomili go o miejscach, w których się torf 
znajduje, tudzież o rozległości i głębokości tychże 
pokładów torfowych; ażeby zarazem nadesłali prób- 
ki torfu z rozmaitych warstw pokładowych celem 
oznaczania wartości i zdatności onego w techni- 
cznóm użyciu. 

Nowy pokład torfu odkryty został na Bukowi- 
nie, w powiecie Stanowce. 

Nakoniec przystępuje sprawozdawca do skreśle- 
nia obecnego stanu Towarzystwa. Liczy ono człon- 
ków honorowych 15, korespondujących 87, czyn- 
nych wolnych od opłacania wkładki rocznćj 145, 
czynnych płacących 474, razem przeto 721 człon- 
ków. W roku upłynionym ubyło z towarzystwa 
przez śmierć członków 12, przez wykreślenie 12. 
Biblioteka Towarzystwa posiada dzieł i broszur 
3870 w 5561 tomach. ; 

W skutek rozpisanćj trzechletnićj subskrypcyi 
na podniesienie szkoły i gospodarstwa w Dubla- 
nach podpisało 105 osób sumę, na szkołę 8207 
złr. na gospodarstwo 1400 złr., razem 9607 złr. 
m. k. Z tego wpłynęło dotąd do kasy Towarzy- 
stwa 3683 złr. m. k 

Dyrektorem stałym zakłądu naukowego w Du- 
blanich mianowany został p. Wojciech Studzień- 
ski, którą to posadę objął od dnia lgo paździer- 
nika 1858. Sprawozdawca wyraża w imieniu ko- 
mitetu nadzieję, że mąż ten ze wszech miar na 
zaufanie zasługujący, pod każdym względem po- 
ruczonemu sobie stanowisku godnie odpowie, cze- 
go najlepszy dowód widzieć się daje w tóm, co 
od czasu objęcia przezeń posady dyrektora w Du- 
blanach już dokonanem zostało, i że pod jego 
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przewodnictwem podniesie się wnet Zakład du- 
blański z tego upadku do jakiego chylić się był 
zaczął, tak że omal sympatyi kraju nie postradał. 

W dalszym ciągu posiedzenia odczytał p. Lu- 
dwik Skrzyński, referent spraw dublańskich spra- 
wozdanie ze stanu finansowego Zakładu a p. Woj- 
ciech Studzieński ze stanu szkoły i gospodarstwa 
w Dublanach. Nie chcąc zbytnie przedłużać ko- 
respondencyi, szczegóły te do przyszłego listu od- 
kładam. 


Londyn 23 lutego. 

SS. Wczoraj w Izbie niższej lord Palmerston 
sprawił niespodziankę, oznajmiając, iż przed wnio- 
skiem urządzenia komitetów budżetowych, to jest 
niedalej jak w piątek, zwróci uwagę Izby na obe- 
cne położenie Europy i zapyta, czyli rząd może 
potwierdzić nadzieje w utrzymanie pokoju. Ta 
rzecz może daleko zaprowadzić, zwłaszcza gabi- 
net teraźniejszy. ; 

Lord Cowley, 0 czem zapewne wiecie, ma Się 
udać do Wiednia w szczególnem poleceniu, nie 
w innem zapewne celu, jak żeby załagodzić zaszłe 
nieporozumienia 1 zapobiedz wojnie. Tymczasem 
najwięksi przyjaciela pokoja w Anglii już teraz 
zaczynają niewierzyć w utrzymanie pokoju i nawet 
można słyszeć między niemi, że kiedy już temu 
zapobiedz niemożna, niechby się już raz zdecydo- 
wało, nim się rzeczy więcój skomplikują. Mają bo- 
wiem nadzieję, iż tak długo jak wojna ograniczać 
się będzie między Austryą a Francyą, zgoda po 
kilku miesiącach kampanii nastąpi za pośredni- 
ctwem dyplomacyi, bez krzywdy niczyjćj jak to 
było w świetnćj pamięci wyprawie na Krym. 1 zda- 
je się że słusznie widzą ci, którzy pomimo marzeń 
pana Girardina i innych, widzą w téj wywołanćj 
sprzeczce tylko epizod tegoczesnego cesarstwa Na- 
poleońskiego, niesięgający dalej jak chwilowa po- 
trzeba dynastyczna wymaga. Rok przecie 1856 
powinien był otworzyć oczy tym, którzy przypi- 
sują cesarzowi Napoleonowi plany wychodzące po 
za obręb jego zachowawczćj polityki. Jeżeli wten- 
czas reiterada poszła z taką chwałą, kiedy miał 
w ręku prawie moc stanowienia, cóż teraz kiedy 
cały świat ostrzeżony, wspólnie go doziera. Z czs- 
sem, jak się koło fortuny obróci, może być, żei 
polityka się zmieni, wok Rzymianie, których te- 
raz Cesarz chce nazczęśliwić, byli pierwszymi nie- 
przyjaciołmi, przeciw którym wyruszył, ale.....na 
teraz jeżeli spokojność w południowćj Europie ża- 
kłóconą będzie, zapewne dalej się nie rozciągnie. 
Kilka tysięcy ludzi zginie, kilkaset dostanie krzy- 
że, kilkunastu zrobi przytem majątki, inni zban- 
krutują, Liandwery ostygną w zapale wojennym 
nieruszając się z domów i znów kongres jakiś wszy- 
stko do dawnego przywróci. 

Maunóstwo tu bajek ciągle obiega i często najdzi- 
waczniejsze, byle zwiastujące pokój, dobrodusznie 
bywają tu przyjmowane. Nawet puszczona jak na 
żart pogłoska, że król sardyński, aby uniknąć 
wojny a dotrzymać umowy, chce abdykować na 
rzecz księcia Napoleona, znalazła miejsco w nie- 
których dziennikach. Teraz znów donoszą, że król 
sardyński w liście do cesarza Napoleona wyraził 
swoje obawy wojny w obliczu niechęci całego 
świata i uwolnił go od wszelkich uczynionych mu 
obietnic. Nawet dawną pogłoskę odgrzewają iż ce- 
sarz Napoleon miał popaść w umysłową chorobę. 

Dzienniki niemieckie pisały, że Kossuth, Klapka 
i inni polityczni wychodżcy, weszli w styczność 
z rządem sardyńskim. O ile tu w Anglii przekonać 
się można, wiadomość ta zupełnie jest bezzasadną. 
Kossuth żyje całkiem w ustroniu i czasem tylko 
daje odczyty naukowe; Klapka wprawdzie jest 
w Paryżu, ale wkrótce ma powrócić do Turcji, 


gdzie zwykle zamieszkuje, a z innych wychodźców 
dotąd żadnemu podobno przez myśl nieprzeszło 
mięszać się wite rzeczy. Jest to zwyczaj Augsbur- 


ski, mówić o tem co nie istnieje, a przemilczać co. 


jest, stosownie do okoliczności i potrzeby. 

Pierwszy raz wczoraj giełda się okazała niepo- 
dległą od paryskićj. Ceny trzymały się i nawet 
konsole się zamknęły z małym postępem, chociaż 
wiadome było, że w tym dniu był spadek w Pa- 
ryżu o "4. Najosobliwsze w tém jest, iż zmianę 
tę przypisują zakupnom porobionym na rachunek 
francuski, i w karst rzeczy bardzo czynnie kupo- 
wali meklery znani za agentów francuskich kapi- 
talistów. Missya lorda Cowley i zapowiedziane in- 
terpelacye lorda Palmerstona, dobre wrażenie zro= 
biły, jednak to ostatnie trochę na giełdzie niepo- 
koi, bo się obawiają, że wyjdzie na manewr stron- 
niczy. 

Słychać, iż lord Derby zgromadzić ma swoich 
wspieraczy na dniu 1 p.m, to jest w przeddniu 
wniesienia bilu reformy przez p. Disraeli. Zajęcie 
sprawami ościennemi znacznie odwraca uwagę od 
reform i zdaje się żete w tym roku daleko posu- 
nięte niebędą. f 

Wczoraj królowa przyjęła w sali tronowéj w Bu- 
ckingham palace, adres powinszowanja z powodu 
narodzenia się jéj wnuka, korporacyi City Lon- 
dyńskiej. Adres ten wręczony był przez lorda 

ayora na czele wydziału municypalaego i dygni- 
tarzy miasta. 


Wiedeń 28 lutego. O poselstwie lorda Cow- 
ley tyle tylko wzmiankują tutejsze dzienniki, iż 
tenże stanął w Wiedniu (jak pisaliśmy już) wczoraj 
rano, i zajął wraz z żoną swoją i jednym sekreta- 
rzem mieszkanie w hotelu Munscha. Późnićj w to- 
warzystwie posła angielskiego lorda Loftus udał 
się do hr. Buola, zaś o godz. tćj w południe miał 
posłachanie u N. Pana. Na tem ograniczają się dzi- 
siejsze popołuduiowe dzienniki wiedeńskie, dając 
nadto zdania dzienników londyńskich o misyi lor- 
da Cowley, tudzież wypisując obszernie sprawo- 
zdańię z posiedzeń kilku pomniejszych Izb sejmo- 
wych niemieckich, które nieprzestają 10zprawiać 
nad potrzebą zakazu wyprowadzania koni z Niemiec. 
Porównywanie dzisiejszego zapału niemieckich pu- 
blicystów z duchem prawdziwie narodowym roku 
1813 jest niezmiernie naciągane, bo stoi w zupeł- 
nćj sprzeczności z obojętnem i zimnem zachowa- 
niem się rządów niemieckich, tudzież z usposobie- 
niem umysłów w Austryi. Austrya się zbroi, bo zbroić 
się musi, i musi być nie tylko na wszystko przy- 
gotowaną, ale nadto musi okazać, to domniemane- 
mu przeciwnikowi swemu, że mu sprostać zdolna. 
To jednak wojenne stanowisko państwa nie potrze- 
buje sztucznćj podniety, któraby mu dodawała sił, 
bo organizm militarny jest udoskonalony w wyso- 
kim stopniu, a postanowienia rządowe wykonywa- 
ne bywają z pośpiechem i energią; tymczasem krzy- 
ki dziennikarskie w Niemczech zachodnich i połu- 
dniowych, którym wtorują deklamacye Izb; są bez- 
silne i bezwładne, ani jednego nie zdolne wypro- 
padzić na linię bojową żołnierza. Są one wszelako 
dla Austryi o tyle korzystne, iż mieszczą w sobie 
niejako groźbę, a w danym razie mogą być zrę- 
cznie użyte przez Austryę, aby popchnąć rządy'nie- 
mieckie na drogę wojenną, jeżeliby rzeczywiśeie 
wojna miała nastąpić. Gdyby zaś przyszło do za- 
warcia ugody obecnie na podstawie pośrednictwa 
Anglii, owo zachowanie się dzienników i Ib nie- 
mieckich postawi rządy drobne niemieckie w przy- 
krym względem Francyi stosunku. 


Królestwo Polskie. 
Przedstawialiśmy kilkakrotnie anormalne i 
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wyjątkowe stanowisko tak zwanych marszał- 
ków szlachty w Królestwie Polskićm, mianowanych 
przez rząd a nie wybieranych przez szlachtę. Poło- 
żenie anormalne, albowiem z natury tćj instytu- 
cyi wynika, iż marszałkowie szlachty wtenczas są 
tylko niemi, to jest reprezentantami" i. organami 
szlachty, jeżeli są wybrani przez nią, jakto zresztą 
wskazuje ustawa o tćj instytucyi prżeż Cesarza wy- 
dana. Położenie wyjątkowe, albowiem gdy nie- 


tylko w całćj Rosyi, lecz i w prowincyach polskich 
do Cesarstwa wcielonych, na. Litwie, Żmudzi, Po- 
dolu, Wołyniu i Ukrainie. marszałkowie tak guber- 
nialni jak powiatowi bywają co lat trzy regularnie 
wybierani przez szlachtę, w jednćm Królestwie Pol- 
skićm są przez rząd mianowani. 

Przy zaprowadzeniu tćj instytucyi w Królestwie, 
cesarz Mikołaj utrzymując ogólną zasadę, że mają 
powstawać z wyborów, wyjątkowo tylko na pier- 
wsze trzy lata zamianował pierwszych marszałków. 
Tymczasem ten staniwyjątkowy do dzisiaj się utrzy- 
muje, a pierwsi marszałkowie: przez rząd miano - 
wani, których urząd, według reguły, jest trzechletni, 
nietylko dotąd pozostali, lecz nawet po śmierci je- 
dnych mianowani byli inni, wyborów. zaś żadnych 
niebyło od czasu zaprowadzenia tćj instytucji. 

Po śmierci marszałka lubelskiego hr. Jana Je- 
zierskiego, powtórzyliśmy naszą uwagę. Mniemając 
że wówczas była spsobność wyjścia z tego stanu 
anormalnego i wyjątkowego, przedstawialiśmy, iż 
marszałkowie niepowstali z wyborów, a przeto na 
niczćm nie oparci i będący po prostu urzędnikami, 
nie mogą pełnić obowiązków przywiązanych do go- 
dności marszałka, reprezentować szlachtę, przedsta- 
wiać monarsze potrzeby kraju, nadużycia w swo- 
jéj gubernii popełnione, itd., : słowem są nieużyte: 
cznymi tak dla kraju jak i rządu. Inaczćj się jednak 
stało: nowy marszałek lubelski mianowany został 
bez wyborów. Gdy obecnie ustawa 0 wieczystóm 
oczynszowaniu włościan: zwiększyła atrybucye mar- 
szałków i jeszcze silnićj reprezentacyjny charakter 
ich urzędu wskazała, przepisując w jednym z swych 
artykułów (41): „na marszałków gubernialnych szla- 
chty wkłada się obowiązek, aby jako reprezen- 
tanci stanu szlacheckiego, starali się wpływać na 
pomyślny i spieszny rozwój oczynszowaniać; a 
w drugim artykule rozporządzając, iż marszałek 
zasiadać będzie w komitecie gubernialnym mającym 
rozpoznawać umowy i kontrakta czynszowe mię- 
dzy właścicielami i włościanami zawierane, — przy” 
pomniał nasz korespondent z Warszawy w liście 
z 14go lutego, konieczność, aby marszałkowie byli: 
wybierani. 

Spodziewaliśmy się dawnićj, spodziewamy się i 
teraz, iż marszałkowie szlachty w Królestwie uczu- 
wszy swe anormalne i fałszywe stanowisko, poda- 
dzą się do dymisyi, przedstawiając otwarcie rządo- 
wi istotny powód swego kroku, to jest że nie po- 
wstali z wyborów; powód jedyny lecz tak silny. 
iż krępuje wszelkie ich działanie i czyni ich niespo- 
sobnemi do wypełnienia obowiązków. Rząd dzisiej- 
szy umiałby ocenić ich krok szlachetny, a starając 
się, pod wielu względami odpowiedzieć dobru i po- 
trzebom kraju, uczułby się i pod tym względem - 
spowodowanym uczynić im zadość. 

W istocie jeden z marszałków poznawszy fałszy- 
wość swego stanowiska, podał się właśnie do dy- 
misyi. Krok ten godny naśladowania zasługiwałby * 
pod każdym względem na pochwałę, gdyby — znów” 
to_ nieszczęśliwe gdyby— gdyby nie motywa jakie-- 
mi swój postępek usprawiedliwić się stara. Zamiast 
powiedzieć otwarcie: mam reprezentowąć szlachtę. 
tymczasem nikt mię nie wybrał i nikogo nie repre- 
zentuję; nie powstawszy z wyborów, jestem w f-* 
szywem położeniu, sprzecznem z zasądą i wi 


w położeniu które mię czyni bezw dny i mana, 


budowniczego akademickiego (który w tym celu |dla zielnika przeznaczony (Herbarium). Biblioteka |urządzona, iż 500—800 osób wygodnie w nićj 


zwiedził kosztem Rządu wiele zagranicznych uni- 
wersytetów), z końcem września 1857 szczęśliwie 
dzieło to uskutecznił, jak je właśnie oglądać mo- 
żemy; lubo tymczasowo wykłady w pojedynczych 
salach tego wspaniałego gmachu, bez przerwy pro- 
wadzone były. ; 

Gmach będący obecnie siedliskiem nowo otwo- 
rzonćj akademii lekarskićj, jest istotnie wspania- 
łym budynkiem w najpiękniejszym stylu nowszych 
czasów, ozdobiony pyszną kolurmenadą, wśród naj- 
więcćj ożywionćj części miasta „Nowego wiata“, 
imponując swym frontem jednéj z zarównie Oży- 
wionych i głównych ulic Warszawy „Krakowskie 
Przedmieście“ nazwanćj. Przed samym gmachem 
wznosi się jakby ną straży, kolosalny posąg na- 
szego nięśmiertelnego Kopernika, jakby chciał 
przywołać ku pamięci chciwój nauki młodzieży 
owo godło: Sic itur ad astra, 

Wewnętrzne sale tego gmachu (około 20—25) 
są ponajwiększćj części wszystkie wspaniałe, wy- 
sokie, obszerne i bardzo widne, jak pajlepićj pod 
każdym względem urządzone, `a nadewszystko 
z największćm uwzględnieniem swego przeznacze- 
nia aż do najdrobniejszych! szczegó ów. Wszędzie 
panuje tutaj wzorowy porządeX 1 Czystość, a na- 
wet 'z estetycznym smakiem połączoną wytwor- 
ność, z jaką zaledwo spotkać SIę można, w naj]e- 
pszych naukowych zakładach europejskich, 

W salach dolnych (oprócz niektórych pokojów 
na kancelarye i dla służby przeznaczonych), znaj- 
duje się biblioteka, tudzież chemiczna i farmaceu- 
tyczna pracownia. Na pierwszćm piętrze jest sala 
obrzędowa i promocyj; sala konferencyjna dla 
profesorów, tudzież sale i gabinety chemii I 82y- 
ki. Na drugićm piętrze gabinety: farmakognosty- 
czny, mineralogiczny, anatomiczny i zoologiczny. 

Na najwyższćm piętrze pod wyniosłóm sklepie- 
niem kopułą zakończonóm, znajduje się gabinet 


jak dotąd składa się już ze znacznego zbioru ksiąg, 
około 4000 dzieł wynoszącego i dojdzie w przy- 
szłości do znakomitego wzrostu, albowiem we- 
dług postanowienia rządowego, wszystkie dzieła 
treści lekarskićj w publicznych bibliotekach war- 
szawskich znajdujące się, mają być wcielone do bi- 
blioteki akademickićj. Przestrzeń do pomieszczenia 
tak wielkićj liczby książek , zdawała nam się już 
teraz za szczupłą, 2 obok nićj sala dla czytają- 
cych, byłaby pod wielu względami bardzo po- 
żądaną. 

j > ek chemii urządzona na wzór podobne- 
go zakładu w Wrocławiu znajdującego się, jest 
istotnie wspaniała i celowi swemu zupełnie odpo- 
wiednia. Zajmuje ona całą lewą połowę dołu, a 
prócz tego ma być jeszcze zwiększoną przez no- 
we przybudowania. Dwudziestu sześcią uczniów, 
z których każdy ma swój własny stół do zatru= 
dnień chemicznych, może jednocześnie wygodnie 
pracować; oświetlenie i działania ogniowe usku- 
teczniają się za pomocą płomieni gazowych. Zgo- 
ła nie szczędzono tu niczego, aby J4 urządzić od- 
powiednio do obecnego stanu umiejętności i do 
potrzeby praktycznćj zastósować. | 

Lubo pracownia farmacyi 0 wiele Jest mniejsza 
od poprzednio opisanćj, jednak zupełnie dobrze 
jest urządzona. Przeznaczona jest dla tego rodzaju 
uczniów, którzy“ praktyczne zastósowanią w tój 
gałęzi naukowój wykonywać pragną. 

Po szerokich marmurowych schodach dostajemy 
się do wspaniałćj, prawdziwie książęcój, gali o- 
brzędowćj „Jest to mistrzowskie dzieło architek- 


toniczne z czasów pierwotnego jéj przeznaczenia, | 


łmponującćj wielkości, ozdobionćj szeregiem ko- 
lumnad, gałeryą, wypukłorzeźbami, popiersiami, 
obrazami i innemi odpowiedniemi godławi nau- 
kowemi. Przeznaczona jest do uroczystości aka- 
demickich, do wielkich pogiedzeń itp. i tak jest 


pomieścić się może. 

Obok tćj ozdoby akademickiego gmachu, jest 
sala bogato i z wielkim gustem urządzona, w któ- 
rćj profesorowie swe posiedzenia odbywają, a do 
którćj zgromadzają się przed godziną swych wy- 
kładów. Po jednéj i po drugićj stronie sali ob- 
rzędowój, znajdują się wielkie dwie prelekcyjne 
sale, z których jedna rzeczywiście do wykładu 
chemii jest przeznaczona. Zostaje ona w połącze- 
niu z będącą tuż pod nią pracownią chemiczną, 
za pomocą spiralnych schodów. Wielki stół cią- 
gnie się wzdłuż tćj obszernćj sali. Tu znajdują 
się wszelkie przyrządy, wraz z piecem potrzebnym 
do doświadczeń chemicznych. Umieszczony tu a- 
parat do odciągania szkodliwych zdrowiu gazów, 
ochrania nauczającego i uczniów od ich szkodli- 
waga wpływu. Druga sala jest przeznaczona do 
wykładu fizyki, będąc w bezpośrednim związku 
z przytykającym tuż, a dobrze wyposażonym ga- 
binetem fizycznym. j 

Drugie piętro do którego prowadzą wzorowo 
zbudowane schody żelazne, wyrób warszawskićj 
odlewalni, mieści w sobie gabinet anatomiczny, 
zoologiczny i farmaceutyczny, Piętro to wymagało 
wielkich przekształceń, tak iż prawie za zupełnie 
nowo zbudowane poczytanóm być może. Wskąt- 
ku bowiem niezliczonych przebitych ścian, przy- 
murowań i przemian, pozyskano Wreszcie 5 ob- 
szernych, widnych i bardzo przyjemnych ga], któ- 
re jak najlepićj swemu przeznaczeniu odpowiadają. 
W przestrzeni niespożytkowanego dotąd Head bg 


mają być urządzone wygodne pracownie dla ka- 
żdego z osobna profesora, każda według oddziel- 
nych potrzeb i wymogów. 

Urządzenie sali do wykładu anatomii i odpo- 
wiedniego prosektorium, natrafiło ną największe 


trudności, ku czemu nie można było ani dosta- | 


tecznego miejsca, ani stósownego pomieszczenia 


w gmachu akademickim wynaleść, Prawdziwie 
zatóm szczęśliwym nazwać należy pomysł Dra 
Cycuryna, przeniesienia z obrębu akademii wy- 
kładu anatomii, wraz z salą sekcyjną, do nowego 
przybudowania, niedaleko głównego szpitala Dzie- 
ciątka Jezus, w odludnej uliczce „Zgodą* nazwa- 
nój. Dawniejsze prosektorium szpitalne, zostało 
rozszerzone i zbogacone rzybudowaną wielką i 
widną amfiteatralną salą Aà wykładu. Całość ta 
przedstawia budynek długi z bocznóm skrzydłem, 
w któróm znajdują się 4 lokale przeznaczone do 
AE tli przedmiotów “do. tój nauki służą- 
cych. głównym budynku rozróżnić należy wła- 
ściwą salę sekcyjną dobrze oświetloną, tak obszer- 
ną, iż 30—40 uczniów dogodnie tutaj pracować 
może; w drugićj stronie jest trupiarnia, w pośrod- 
u prosektorium, a w bocznóm przybudowania 
wielką amfiteatralnie wybudowana sala do wy- 
adu anatomii. Wszystkie lokale tego teatru ʻa- 
natomicznego, wzajem łączą się z sobą, tak iż 
ciała zmarłych w szpitalu, po małéj tu urządzo- 
néj kolei żelaznćj, według potrzeby, albo do tru- ; 
piarni, albo do prosektorium, do anatomicznego 


y, lektorium, lub do sali sekcyjnój z wszelką łatwo- < 


ścią przeniesione być mogą. Anatomia patologi- 
czna znajduje w prosektorium i w przyległym ga- 
binecie tómczasowe pomieszczenie. Wszakże z nad- 
chodzącą już wiosną, (w którćj rozszerzenie ana- 
tomicznego zakładu ma nastąpić), uzyska anato- 
mia patologiczna, bez watpienia odpowiednie dla 
siebie urządzone «pomieszczenie, Życzyćby tylko 
należało, aby przy tój sposobności tak salę sek- 
cyjną jak i prosektorium zaopatrzyć dokładnym 
wodociągiem i urządzeniem, do przewiewu po- 
wietrza służącóm, albowiem obecnie istniejący nie 
odpowiada zupełnie swemu celowi. 

szy ciąg nastąpi) 
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moją pokorną prośbę o dymisyę. Pozwoliłem sobie 
wyracić Jego Ekscelencyi Namiestnikowi powody, 
które mię do usunięcia się skłaniają. Powody te 
mogą się zdawać z razu niewczesnemi; mimo tego 
pochodzą jedynie z chęci służenia z korzyścią W. 
C. Mości. Najgorętszem mojem życzeniem było po- 
święcać. całe moje życie służbie W. C. Mości, któ- 
rego łaskawość tak niezasłużona z mojćj strony, 
jest głęboko w mojćj pamięci wyrytą. Mniemam 
mimo tego działać jedynie z uwagi na dobro służ- 
by, gdy wolę raczćj ustąpić z godności marszałka 
szlachty. gubernii" “7; niż nie znajdować się na 
wysokosci stanowiską jakie zajmować winienem, 
i być w prawdopodobnćj niemożności wykonania 
poleceń jakie mi będą uczynione. Zostaję i t. d.* 


Francya. 


Dla wszechstronnego wyjaśnienia kwestyi, o któ- 
„Książę, udaję się do Waszćj Ekscelencji z pros-|rćj dzienniki wiedeńskie tylekrotnie nadmieniały, 
4 abyś raczył poprzeć moje przedstawienie o dy-| zamieszczamy wyjątek z ła Patrie i odpowiedź na 
Mmisyę, z godności marszałka szlachty gubernii — + tenże artykuł z Journal de Francfort: | 
Łączę do niniejszćj prośby moją suplikę do J. C.| „Za Patrie zakreśla w jednym z ostatnich swo- 
ości Cesarza i upraszam Waszćj Ekscelencyi, a-|ich numerów dwa stanowiska, jedno czysto-polity- 
byś. zechciał złożyć ją w ręce J. C. Mości, jeżeli u- | czne, drugie całkiem dyplomatyczne, z których na 
znasz to za stósowne. Oto powody skłaniające mię| sprawę włoską zapatrywać się można. Ponieważ 
do tego postanowienia. Rozwój Towarzystwa Rol-| może stać się zadaniem dyplomacyi pośredniczenie 
niczego nadał tćj instytucyi charakter reprezenta-|w tćj sprawie, nie będzie bez interesu przytoczyć 
cyi. Instytucya: ta jest szczerym i prostym wyrazem | brzmienie traktatów, które przed blisko 50-laty od- 
życzeń stanu szlacheckiego. (lastytucya ta reprezen-|budowały stan terytoryalny Włoch oraz wykazać 
tuje szczerze, według swego przezn*czenia i woli|w czem te traktaty naruszone zostały. n © 
monarchy, interesa rolnictwa i materyalne potrzeby] „Zacznijmy od aktu finalnego kongresu wieden- 
kraju. P, R. Cz.); a gdy rząd jest zadowolniony z|skiego z d. 9 czerwca 1815 r. Czytamy tam wu- 
porządku w jakim odbywają się jego zgromadzenia, | stępie: i 
i gdy dzisiaj wszyscy mający jakiekoleiek znacze-| „Dawne posiadłości austryackie. Art. 93. W sku- 
nie w kraju biorą w nich udział; mniemam, żejtku zawarowanych traktatem paryskiem z d. 30g0 
byłoby interesem rządu nadać zgromadzeniom szla- | maja 1814 r. zrzeczeń się, mocarstwa współpodpi- 
chty formę i cel legalny, upoważniając szlachtę do|sane na niniejszym traktacie uznają N. Cesarza Au- 
przedstawiania rządowi kandydatów mających ją | stryackiego, jego następców i spadkobierców, jako 
reprezentować. Ośmielam się powiedzieć, że mar-| prawych władzców prowincyj lub terytor;ów, któ- 
szałkowie którzyby od tój chwili nie wypływali z|re zostały ustąpione w całości lub częściowo trak- 
tego źródła, będą mieli bardzo mało powagi u swo-|tatami w Campo Formio (1797r., w Lunewilu 
ich współziomków, i że nie od nich już będzieza-|(1801 r.), w Preszburgu (1805), konwencyą dodat- 
leżeć pomyślne przeprowadzenie środków lub na-|kową w Fontainebleau (1807 r.), traktatem wie- 
wet wykonanie najmniejszych czynności któreby | deńskiem (1809 r.), a w których to prowincyj i te- 
rząd im powierzył; jak np. czynności przepisanych | rytoryów posiadanie J, C.-K. Ap. Mość wszedł w 
przez ustawę 16 (24) grudnia 1858 r. która zawie- | skutku ostatnićj wojny, jakiemi są: Istrya, tak au- 
ra artykuł „o zasiadania marszałków w komite-|stryacka jak niegdys wenecka, Dalmacya, wyspy 
tach włościańskich gubernialnych. niegdyś weneckie na morzu Adryatyckiem, wybrze- 
`- „Mniemam że uprzedzałem ten dekret przygotowu- | ża Kótaru, miasto Wenecya, laguny, równie jak 
jąc do niego umysły od lat dwóch; a starając się |inne prowincye i powiaty stałego lądu niegdyś we- 


nym do pełnienia moich obowiązków, = marszałek 
motywując krok swój, przytacza najprzód przyczy- 
nę nie,należącą do rzeczy, to jest rozwój Towarzy- 
stwa Rolniczego, a przytacza w sposób, iż mógłby 
tę posądzonym, że mimowolnie szkodzi tej swie- 
żéj a zbawienny już wpływ wywierającćj na po- 
Myślność kraju instytucyi; następnie po kilku bar- 
dzo słusznych uwagach, chce niesprawiedliwem, 
wprost przeciwnem prawdzie i faktom oczernieniem 
swoich ziomków i całego stanu który reprezentu- 
je, podnieść swoją zasługę i krok swój upowodo- 
wać. Zresztą sami czytelnicy osądzą te motywa 
przeczytawszy je, i ocenią stósownie postępowanie. 

Przytaczamy tu najprzód podanie marszałka do 
sięcia Namiestnika, w którem właśnie wykłada 
powody skłaniające go do podania się do dymisyi, 
A następnie. prośbę jego do monarchy o uwolnie- 
nie go od marszałkowstwa. 


porny, którego „stałym celem jest czuwać tak nad 
spokojnością wewnętrzną Włoch jak nad jćj bez- 
pieczeństwem zewnętrznem.* k 

„Art. 1 brzmi. że obydwa monarchowie łączą się 
w celu obrony swoich państw właściwych i dla u- 
trzymania spokojaości zewnętrznćj i wewnętrznćj 
Włoch. 

„Art. 2 opiewa, że kontraktujący zapewniają so- 
bie wzajemnie w sposób najbezwzględniejszy wła- 
sność panstw, które posiadają we Włoszech. 

„Art. 8 zastrzega, że uważać będą wszelki za- 
mach lab wszelką grożącą napaść na właściwe swe 
posiadłości we Włoszech za własną i osobistą. 

„Art, 5 powtarzając, że dla wzajemnego zabez- 
pieczenia sobie swoich posiadłości we Włoszech 
użyją w razie potrzeby wszelkich swoich sił, ozna- 
cza liczbę wojska, jakie obowiązują się dostawić, 
na 80,000 dla Austryi a na 6000. ludzi wszelkićj 
broni dla Toskanii. 

„Ten traktat przymierza, którego przedmiot jest 
nieustający, który wciąga Toskanię do obrony Au- 
stryj we Włoszech nieoddajeż Florencyi pod bez- 
względną zawisłość od Wiednia ? 


traktatów będących podstawą prawa międzynaro- 
dowego europejskiego, częścią na mocy układów 
pomiędzy samemi monarchami, jakimże prawem 
może obwiniać Austryę 0 to ła Fatrie będąca orga- 
nem mocarstwa, które nie z mocy kongresu wie- 
deńskiego , lecz spowodowane siłą okoliczności znaj- 
duje się w tym samym położeniu jak Austrya*. 
„La Patrie powiada z powodu postawy Austryi 
we Włoszech, że „czy to się dzieje z przyzwole- 
niem. monarchów. włoskich 1ub nie, mało na tem 
zależy,“ lecz czyż więcćj zależy na tem, aby Fran- 
cya pośredniczyła w sprawąch włoskich z zezwo- 
leniem tychże samych monarchów lub bez ich ze- 
zwolenia. 5 e 
„La Patrie powiada, że „monarchowie, których 
niepodległość traktaty 1815 r. zapewniły, nie wię- 
cćj miały prawa ustępować jéj, jak Austrya ją za- 
bierać.* 3 f 
„Nie zastanawiajmy się głębićj nad tym tematem, 
Jecz ograniczmy się na zapytaniu, jaka to niepodle- 
głość została ustąpioną i jaką to niepodległość Au- 
Koń zabrała. 
| Í „To, co moñarchowie we Włoszech uczynili za 
„La Patrie dowodzi dalój, że królestwo neapo-j pomocą załogi austryackićj i włoskićj dia zapewnie- 
litańskie jest pod względcm moralnym jeszcze bar-| nia swćj niepodległości, nie w duchu p. Cavoura, 
dzićj związane z polityką austryacką. W dniu 12,]ecz w duchu traktatów 1815 r. czyż może być u- 
lipca 1815 r. zawarty został pomiędzy królem nea-| ważane jako fakt taki, jakim go La Patrie przed- 
politańskim i Austryą traktat, który odsłoniły Świa:| stawia? 
tu dyplomatycznemu wypadki zaszłe w r. 1820 i; „Jeżeli monarchowie tych samych państw nie- 
1821 w państwie Obojga Sycylii. Obydwa te rządy j zapatrują się z tego samego stanowiska na rzecz, 
przyprowadziły do skutku konwencyą za pomocą | jeżeli się uważają za pierwszych i dopóki nie wzy- 
którćj zobowiązały się od d. 29 kwietnia 1815: | wają areopagu europejskiego, za jedynych obron- 
„Zawrzeć traktat przymierza zaczepny, nieustają-; ców swćj niepodległości, na cóż tu przytaczać ma- 
cy, którego celem jest utrwalenie pokoju wewnę- | ksymę polityczną hr. Cavoura? Czyż nie należy 
trznego i zewnętrznego tak w królestwie Obojga; przypuszezać, że Sardynia broniąc niepodległości 
Sycylii jak we Włoszech w ogólności, zachowując ; innych państw włoskich bynajmnićj nie zagrożonćj, 
sobie dalsze układy względem środków właściwych | do innego dąży celu jak do supremacyi nad temi 
do zapewnienia nieustającego celu swego  połą-; państwami? 
czenia.* „A „Pomińmy kwestyę załogi austryackićj i francu- 
La Patrze przywodzi tajemne zastrzeżenie tego | skićj, o ile ta spowodowaną jest układami lub śro- 
traktatu, które brzmi następnie : dkami arbitralnemi późniejszemi od traktatu wie- 
„Zobowiązania, jakie monarchowie przyjmują na | deńskiego. Przypuszczamy, że może być uchyloną 
siebie przez ten traktat dla zabezpieczenia wewnę-| na drodze porozumienia, pragniemy, aby tak było. 
trznego pokoju Włoch, wkładają na nich obowią-| „Lecz wątpimy, aby Austrya skłoniła się również 
zek zachowania swoich panstw i właściwych pod-| do zrzeczenia się prawa załogi wypływającego z tra- 
damych od nowych reakcyj, i od niebezpieczeństwa | ktatu wiedeńskiego. Gdyby nie mogła się zdecydo- 
nierozsądnych innowacyi, któreby reakcyę tę przy-| wać na to, gdyby w tem ustąpieniu upatrywała 
wrócić mogły; wysokie dwory kontraktujące poro-| akt słabości, czyż prasa paryzka, jeżeli nie przesta- 
zumiały się przeto, że N. Król Obojga Sycylii przy-jnie być echem polityki sardyńskićj, mogłaby w ten 
wracając rząd królestwa,. zaprowadzi tylko. takie | sposób skłaniać Austryę do zmienienia opinii? Przed» 
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zmiany, które się zgadzać będą, bądź z instytacya- 
mi monarchicznemi, bądź z zasadami PORE 
przez J. C. K. Ap. Mość w zarządzie wewnętrznym 
swoich prowincyj włoskich.* 

La Patrie prowadzi dalcj: 

„Księstwa Parmy i Modeny zawarły w grudniu 
1847 r. i w lutym roku następnego traktaty przy- 
mierzą zaczepnego i odpornego z rządem austrya- 
ckim. Traktaty te dają prawo temu mocarstwu 
pośredniczenia zbrojnie w sposób nieustający w tych 


rozpowszechnić myśl wieczystego oczynszowania, | neckie na lewym brzegu Adygi, księstwo medyo- 
nie miałem uwagi na niepopularność jaką sobie | lańskie i mantuańskie, księstwo Brixen i Trydent, 
między szlachtą zjednać mogłem. Lecz aby módz | hrabstwo Tyrolskie, Voralberg , Friaul austryacki, 
współdziałać na drodze urzędowćj w tém wa-|Friaul niegdys wenecki, terytoryum Montefalecone, 
żnem dziele, aby się stawić w możności sta-| gubernia i miasto Tryest, Karniolia, Wyższa Karyn- 
wienia czoła swym głosem przesądom i intere-|tya, Kroacya po prawym brzegu Sawy, Fiume, wy- 
som osobistym ludzi, którzy często nie pojmają | brzeże węgierskie i powiat Castuy. 
zadnéj ofiary, nawet chwilowéj dla dobra stanu| „Kraje połączone z monarchią dustryacką. Art. 
tóry ich żywi; aby nie być znienawidzonym przez | 94. J. (. K. Ap. Mość przyłączy- do swojćj monar- 
Wszystkich, którzy chcą natychmiast zyskać na|chii jako posiadłości mające doń i jego następców 
zmianie, — trzeba przynajmnićj być postawionym należeć z prawem zupełaćj własności i zwierzch- 
W: warunkach najkorzystniejszych: C Zapomina tu nictwa : akg, 3 ligi 
zupełnie marszałek przeszłości i terazniejszości: za- „Prócz części 1) stałego lądu państw a osi 
pomina, że nie on to swą kompilacyjną książką, o których uczynioną została wzmianka w mana 
` która słuszne zyskała już ocenienie, ani rząd rosyj- poprzednim, inne części rzeczonych państw, > h 
ski, lecz szlachta i cały naród jeszcze od sejmu|jak każde inne terytoryum położone pomig n i i- 
cztćroletniego żądał poprawy bytu włościan jużto | cinem, Padem i morzem wodja ię jar 2) erze 
przez oczynszowanie, jużto przez uwłaszczenie; za- Yaltelin, Bornico i Chiavenna. 3) Tery oa i 
pomina mnóstwa ważnych dzieł i rozpraw, które | dawnićj tworzyły rzeczpospolitą ragnzańską. Dodać 
od lat kilkunastu oświecają umysły w tćj sprawie; |do tego należy prawo załogi w twierdzach Fera- 
zapomina nakoniec, że cała prawie szlachta w Kró- |rze i Comachio przyznane J. G. K. Ap. Mości osta- 
lestwie, chociaż nie pozwolono jéj objawić swego |tnim paragrafem artykułu 103, określającym posia- 
zdania ani w komitecie włościańskim, ani nastę-| dłości Stolicy świętćj; i to stanowić ma całą dono- 
pnie na posiedzeniach Towarzystwa a, ko- 82 finalnego kongresu wiedeńskiego wzglę- 
rzystając z pierwszćj sposobności oświadczyła się | dnie Austryi. 
e te a członków Towarzystwa| La Patrie przytacza dalćj art. 6 traktatu pary- 
kredytowego ziemskiego, jednomyślnie prawie za|skiego z d. 30 maja zawartego pomiędzy mocar- 
projektem uwłaszczenia i wykupu czynszów, jakto |stwami sprzymierzonemi i Francyą, który brzmi: 
w swoim czasie donosiliśmy. P. R. Cz.). „Włochy po za obrębem krajów przypadłych Au- 
„Jako marszałek a zarazem członek komitetu wło- | stryi stanowić będą państwa udzielne“. 
ciańskiego gubernialnego, będę miał posłannictwo „Ta udzielność i niepodległość, która jest głó- 
przedewszystkiem bronić interesu szlachcica przeciw-| wnym _ pierwszćj gi oy Am poświęconą została 
, ko czynszownikowi, gdy z drugićj strony lą a KE ad ć 99 i 100 aktu finalnego kongresu 
ność i ścis ie się ustawy winny być za-| Wi Ey i : i; 
sadą e pożal Wiem że jost zz) Art. 97. oddaje na własność udzielną Arcyksię- 
PR wyjścia z honorem z położenia priores ci fepri d'Este księstwa Modene, Regio 
ecz potrzeba, aby w taki e była możność racho-| i .Mirandolę, + tem - R 
wania na dobrtgówióca stanu ialachockieg: który|- Arti 99. przyznaje Arcyksiężnój Maryi Ludwice 
winien popierać swego marszałka, a. w takim razie| na własność udzielną księstwo Parmy, Placencyi i 
stawić on może pomyślnie czoło indywidualnym o-| Gwastalli z wyjątkiem powiatów zachodzących w 
oron. Tymen mniemam, że nawet Szlachta o-|terytoryum posiadłości J. G. K. Ap. pó lewym brze- 
wiocona Bo onieczność po-| gu Padu. s > 
pierania życzen rządu, roc. dzieja do niu ; „Arts 100 nadaje Arcyksięcia Ferdynandowi W. 
abstencyi, dając się powodować duchem masy szlachty. | własność udzielną księstwa Toskańskiego wraz z 
(Jak najsprzeczniejsze twierdzenie z wszelkiemi fakta-| przyległościami które należały do Arcyksięcia przed 
mi usposobienie szlachty tak skłonnćj do reformy wło- | traktatem. lunewilskim. są 
ściańskićj radykalniejszćj nawet niż proponowana| „Akt kongresu traktatu wiedeńskiego odbudował 
przez rząd, objawia się jak najwyraźniej w wszel-|na tych samych podstawach państwo sardyńskie i 
ich czynnościach i zgromadzeniach Towarzystwa 
olniczego. — P. R. Cz.) ` 
„Jedynie marszałek wybrany przez szlachtę, może 
mieć wpływ wśród okoliczności tego rodzaju, Zada- 
nie jego jest nie bez trudności, gdy zechce zadowol- 
nié. obie strony; lecz przynajmnićj zadanie to bę. 
dzie trwać tylko trzy lata. Z drugićj strony rząd 
ędzie miał przez ten czas legalny Organ do wy. 
pełniania swoich życzeń. (Instytucya marszałków 
wskazuje, że winni oni być organami nie rządu 
lecz szlachty. — P. R. Cz.) Co do mnie, pp 
szćm mojóm życzeniem jest poświęcić moje Cate 
Łycie służbie J. C. Mości; jedynie pragnę nie p 
Zostać na stanowisku, które dzisiaj zajmuję ; w; 
w gdy stanowisko to stało się anormalnóm." 
odanie marszałka do Cesarza brzmi: _„Najją: 
śniejszy Panie, błagam W, C, M. przyjąć łaskawie 


w razie zaczepki zewnętrznćj lub zaburzenia we- 
wnętrznego. W skutku rewolucyi neapolitańskićj 
w r. 1820 pięć wielkich mocarstw upoważniło nad- 
to Austryę na kongresie w Lublinie do. pośredni- 
czenia chwilowego w królestwie Obojga Sycylii, jak 
to w r. 1856 hr. Buol przypomniał na kongresie 
paryskim. 

„Art. 11. traktatu z dnia 24go grudnia 1847 r. 
z księciem Modeny, przyznaje rzeczywiście Cesarzo- 
wi prawo wprowadzenia wojsk cesarskich na tery- 
torium modeńskie, obsadzenia twierdz wojskiem, ile 
razy tego wymagać będzie interes wspólnćj obrony 
i ostrożności wojskowe. j . > 

La Patrie utrzymuje w końcu, że Austrya potę- 
inym swoim wpływem we Włoszech państwa wło- 
skie prawie pomimo ich woli wciągała do zawie- 
rania traktatu, co jéj z czasem nadało przeważną 
władzę nad-całym półwyspem włoskim. 

Journal de Franefort następnie odpowiada na po- 
wyższy artykuł. 

„Zanim rozbierzemy motywa stanowczego wyro- 
ku La Patrie, niech nam wolno będzie przytoczyć 
jéj pojęcia o zasadach międzynarodowych opiera- 
jących się traktatach. W początku swego artykułu 
mówi ona: „Mamy jak wiadomo głębokie poszano- 
wanie dla traktatu i dlatego z powodu wzmianki 
o traktatach 1815 r. przypomnieliśmy słowa p. 
Thiersa że należy szanować traktaty, chociażby się 
ich nienawidziło*, 

„Europa nieżąda. więcćj, niech Za Patrie niena- 
widzi traktatów , lecz niech je szanuje. 

„Traktat wiedeński powiada w swoim art. 103: 
„J. C. K. Ap. Mość i jego następcy będą mieli pra- 
wo. trzymania załogi w twierdzach Ferarze i Goma- 
chio*, tenże sam traktat nic nie mówi o prawie 
załogi trancuskićj do tego państwa skoro potrzeba, 
tego zdawała się być usprawiedliwiona siłą okoli- 


h : f E A ć 
; „Austrya nigdy ‘nie mówiła, że „niepodl losa 
stolicy Swiętéj, jest krępowaną* przez tę zaloge, 
chociaż art. 6 traktatu paryzkiego (z r. 1814) 0P 6. 
wa, że część Włoch, tóra nie RA e 
coną Austryi , stanowić będzie państw: k 

„Zdaje się że Austrya uważa W zaa roncu- 
skićj w państwie kościelnóm rękojmię Cl 
papieża. z = wa doirrwać 

„La Patrie przeciwnie, zdaje sA -AA kiio 
łodze, którą Austrya trzyma We wę Ara mo- 
cy traktatu wiedeńskiego i na acor ry: ukła- 
dów i monarham państw; Włoskich, akt gwałcący 
udzielność tych państw. ; =t: Ay u: 

Sednos jest logika w tóm rózumowaniu? Jeżeli 
p. Cavour gani. stosunki istniejące pomiędzy Aastryą 
i innemi państwami włoskiemi, częścią na mocy; 


państwach zajmowania ich terytoryów i ich fortec| 


stawiamy zdrowemu rozsądkowi niepodległego rzą- 
du, jakim jest francuzki. Odpowiedź ciekawą będzie 
na to zapytanie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

= Z Bononii donoszą 18go, że tameczny trybunał wydał 
w tych dniach wyrok na 39 osób należących po większćj czę- 
ści.do słynnćj. bandy Lazariniego, którzy w Romanii. szerzyli 
rozboje. i łupieztwa. Z liczby tćj skazanych zostało 9 na śmierć, 
reszta zaś na galery. ' > 
— Bal i loterya na dochód ubogich we Lwowie, przyniosły 


W ogóle 1868 zł. austr., z czego. potrąciwszy wydatki, pozo- 
stał czysty dochód 1653 zł. austr. 


— W d. 16 lutego stracono w Stanisławowie na szubienicy 
Wasila Cze. z Załaża w obwodzie Kołomyjskim za rozbój i 
morderstwo popełnione na Maryi Łysaniukownój. 


Dodatek tygodniowy Nr. 7 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera: 

1) Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów 
w lwowskim okręgu administracyjnym, w roku 1857-8, I. U- 
niwersytet lwowski w roku szkolnym 1857-8. (Dokoń.) 

2) Stowarzyszenie lwowskich typografów ku wzajemnćj po- 
mocy i zaopatrzeniu. 

3) Obrót handlu krajowego w lutym 1858. Przywóz i wy- 
wóz towarów do kraju i za granicę. 

4) Piwniczna. Dokument z roku 1348 i kilku lat później- 
szych. (c. d.) Stanisław August król potwierdza przywileje na 
założenie miasteczka i na jarmarki, także zakaz zabraniający 
żydom osiedlać się w niem. 

P CZE EE BA ECAEKIATY „zyc 


Przegląd polityczny. 


Dzienniki wieczorne 54 dziś nacechowane nie- 
pewnością najzupełniejszą. Same pogłoski i do- 
mysły. Przedewizystkione. © jawia się powątpie- 
wanie, aby ewakuacya Rzymu nastąpiła nieba- 
wem ; owszem sądzą, dni rancya będzie chciała 
zaprowadzenia poprzećnio reform, zanim wojska 

oje usunie: 4 
77 Krzyżowa ciekawe podaje, ale również do- 
mysły, że gdy, nuncyusz papieski! oświadczył hr. 
Walewskiemu: w d.:25 z. m., iż Papież żąda aby 
wyprowadzono wojska obce z jego kraju. mini- 
ster francuski wyraził swoje ubolewanie, dodając, 
że Papież chce zdać się na los szczęścia. 
Dziennik ten zamieszcza, że lord Cowley ma 
polecenie "ofiarować Austryi swoje pośrednictwo, 


'czności i milezącem przyzwoleniem Ojca świętego:jlecz na zasadzie rewizyi oddzielnych traktatów 
austryacko-włoskich i zapewnić neutralność Anglii 
jeźliby się Francya zobowiązała nawet w przy- 
padku wojny niewymagać nic nad to więcćj. 


Indep. belge zamieszcza depeszę telegraficzną 


z Wiednia z 26go lutego, donoszącą o wtargnię- 


ciu wojsk piemonckich w granice Austryi i utarcz- 
ce z wojskiem austryackićm, tudzież odparciu Pie- 
montczyków. Jest to zapewne mylna pogłoska, bo 
w poźniejszćj z tegoż samego (mia depeszy dzien- 
nik ten nazywa tę wiadomość wątpliwą pogłoską. 

Według depesz w, Wiedniu otrzymanych, Sycy- 
ia zupełnie jest spokojną. Król jest wciąż chory, 
lecz ma wracać niebawem do stolicy. 
O aaa 

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 

O anii 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackiój), 


Firaków 1 maro. łądają płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 416 | 412 
Rublo obrączkowe agi” 600 500V415 % 6 5 
Talary pruskie za 150 złr, nów, . . « . . 94} | 934 
Cwancygiery s= * "+ * * ++. +. . słr.| — — 
Półimperyały a T K>.0 0 0.4 «8 » |] 875 | 8 68 
Napoleondory 20-fr. .. . . . „ . « . . » | 8 65 | 8 58 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . . >» [512 )5 — 
agetrygokie « + 400 6 2 06 w a „ [5145/5 8 
Listy zastawno galicyjskie z kuponami. , y -|83 —|82 — 
Obligacye indemn. z kupon, . . . « s p [76 — | 75 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . . . „ 177 — 176 — 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp.| 98 88! 
Wiedeń 1 marca. (telegraf.) azł. o. 
Augsburg 100 złreń.. > « « « « « : » » * 93 — 
Hambarg 100 Marków . » « s w « » a>» + 82 50 
KODAYWAO Żę: « zo jaranie a «TĘ 109 20 
Paryż 100 franków . . « +: o o e « » * 43 25 
DAR. 1019000 0708 0 0 8 o 9,0 0 5 24 
SS Metaliki. . «© Ei. RETTES 51808 6 73 60 
4 % m5! »bepli> <a ACE P BIO tag >< 
h Wii śe serie Jee TAAS S - ARE 
3% BE TWSETOBĄ AO OWYEOK ABC = wę 
Losy z r. 1834.. . . . « + *« * * * « + + — — 
5|11750/4888b. |» 02616 2 e a WYTEIID, — 4- 
pd TOBA. „isis 35 GINA « Jadalnia 106 50 
Pożyczka narodowa . « os » « « 4 + + « 26 — 
Obiignoye indemn. galio. . . . . «. . p 22 80 
Akcye Bankowe. >» s « « « «4 4 2 2 1 853 — 
kolei północnój . . . « « « « « + » 1620 — 
„ kredytu ruchomego . . . « » »« * » 182 50 
„__ kolei franonsko-aastryackićj . . e: 226 40 
: Lwów 25 latego 
Dukat holenderski. « . . « « sió soe onjo o 5—|4983 
KUYRUK oe 5,4 000 m ++ .|5 9|5 — 
Półimperyoł rosyjskł. . . « « « « « + » 1 8 68 | 8 54 
Robel rosyjski . «. «. « « « « « «'* « * + 1 67 | 1 63 
Talar praski se s « soss e + s 488 4 > 162 | 1 58 
Pięciozłotówka polska . s - e e + « » + o 124 |1 20 
Listy zastawne galio. kez kupon. . . . - - 82 70 |82 8 
Oblig. indemn. bez kupón. . . . <...>. 5 15 |74 12 
Pożyczka narodowa bes kupon. . . . . . . |77 30 |76 40 
Warszawa 26 lutego 
Półimporyały.. « « « « + «e 3 9 > rubli|j — 5 40 
Gbligi skarbowe. -. « » « » « 2 « + » ə [91 38 190 88 
ERPOB ca 640 10010 (ai FPT — | 62 
Listy zastawne III okresu . . . . . . rubli {14 89 |14 86 
upomni 284 900 018 8 — |- 10 
WYrocław 28 lutego. 
Banknoty austryackie w mon. konw... . . . | 974 ex 
5 y w mon. nowój. . . . | 92} — 
Polskie bilety bankowe. . . « « « « + » 4 CI | — 
» listy zastawne,. . « « + « « « + 89; — 
Poznańskie listy zastawne 4, o . s « « 994 =| 
s h s £.1 APAE ECH | = 
Oblig. kolei krak.-szlązk. . . . « . - -« « . = = 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 


Eraków 1 marca. Dowozy zboża z Królestwa Polskie- 
go na granicę bywają bardzo skąpe, a handel idzie opieszale 
i ogranicza się do niewiele znaczących ilości. Nawet żyto, 
które kupowano dotąd na pokrycie braków w zamówieniach i 
kontraktach dawniejszych, na ostatnim targu zaniedbane było 
z powodu sprawozdań zbożowych z Berlina i Wrocławia, nie- 
korzystnych dla spekulacyi zbożowćj. W małćj sprzedaży 
nawet żyto trudzo odóhodzi: Płacono je w ogóle, korzeo po 
173, 18, 18; złp., a najpiękniejsze na 160 f. wied. po 184, 
19 złp. Pszenica ograniczała się na drobnćj sprzedaży i pła- 
cono ziarno Średnie czyste 26, 27, 29 złp., bardzo piękne i 
czyste, zebrane sucho 30, 31; 32 złp. Jęczmień dosyć pożą- 
dany, ale ceny nie mogły się utrzymać na dawnej wysoko- 
ści; w ogóle po 144, 15, 154, piękne browarniane 16/do_17 
złp Owies wystawiany na sprzedaż zbyt wysoko, i dla tego 
nie pokupsy. Żądano po 11, 12, a najpiękniejszy 13, 14 złp. 
Wyka ofiarowana również wysoko, ale za spadkiem ceny, 
znajdowała jaki taki pokup. Płacono Średnie ziarno 27, 28, 
29, piękne czarne ziarno 31, 82 złp. Koniozyny: nieco przy- 
wieziono, ceny słabićj się trzymały; czerwoną płacono 180, 
185, 195 złp. bez porgoson'ą wagi, białą 250, 270,:a szcze- 
gólnie piękno 280 do 290 złp. Kaźdego z tych ziarn sprze- 
da'o po kiłkadziosiąt kóroy.— Na targu tutejszym nie masz 
prawie żadnego ruchu, ceny mnićj więećj bez zmiany, a tylko 
na ma?e ilości sprzedaż się ogranicza. ZoGulicyi xwiezióno 
nieco koniczyny, małe ceny słabo się trzymały, bo żądania 
z Wrocławia nie są odpowiednie. Czerwona: płacono za. 175 
funt. wied, 43, 44, 45 zł. austr., a najpiękniejszą 46. . Białą 
w bardzo małych ilościach 65, do 75 zł. austr. 


Gdańsk 26go lutego. Śnieg co spadł w końcu ostatniego 
tygodnia, był krótko-trwały; w'przeciągu dwóch dni znikł 
zopołnie, a w obecnój chwili mamy prawie ciągły deszcz, 
wiatr lub mgły na przemiany. Biewy ozime dotąd jeszcze nio 
nie uvierpiały. lecz przyszłość ieħ zależeć będzie od powie- 
trza ostrego lub łagodnego « początkiem wiosny. 

W Anglii interes zbożowy ograniczał się do małych partyj 
pszenicy białój zagranicznój; na aa | nie bardzo refle- 
ktowano. Ziarno krajowe przy miernym dowozie i w dobrćj 
kondycyj dość chętnie było kupowanem; lecz ceny w oiągu 
tygodnia żadnego postępu nie zrobiły. 

Irlandyi zapas pszenicy ma być dość znaczny i handel 
nadbrzeżny ożywiać się zaczął, 

e Francyj właściciele pszenie niepewni przyszłości nie 
chcą się wdawać w większe sprzedaże, i dla tego targi były 
bezinteresowne: 

Na naszćj giełdzie mały prom'eń ożywienia objawiać się 
zacząć, a w ciągu tygodnia przeszło z rąk do rąk: 105 Ra- 
sztów pszenicy, 35 żytą, 25 jęczmienia, 3 owsa, 2 grochu. 
Podwyższenia jodnak w cenach, nietylko nio było żadnego, 
lecz nawet 00 do żyta trudniejszy był odbyt po cenach da- 
wniejszych. 

Płacono za łaszt wagi holl. Guld prus korseo warszawski 

To E złp. gr. 


Pszenica. . Od 125 do 13% od 372 do sio w AL Lg 
— 132 —1 5 — 505 — 540 s i ode 

yła. — GL = Z M8 28 6 24 28 
Jęczmień . — 109 — —280— 34 20 2 2% 15 
Groch. . , — — — a A 0 03.39 b 
Owies. — 65 — 0 qe ri 28042118 
Koniczyna biała pła0ł 24 do — tal NE imadikć 


R 
Pociągi osobowe na kolejach źżólaznych, . 


| Odohodzą : 

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 1 rano; 
8. 45 popołud. == do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no== do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 80 wieczór do Wieliczki 7. 15 rano. 


W Drukarni „CZASU? 


CZAS Z Stady 2 Marca 1859, 


z Wiednia do Krakowa T rano; 6. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Mysdowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 

z Szczakowy do Mysłowić 4. 40 rano. 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

t Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 

Przychodzą: 

lo Krakowa z Wiednia 9, 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wroclawia i Warszawy 9, 45 ra- 
no; 5. 27 więczór; == z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
czór = z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór — z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 

to Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pol., 
3. 10 popołud. 

D a i a 


Przyjechali od 28 lutego do I marca. 


HOTEL POLLERA. Forell Maurycy, Kolan Henryk kapoy 
z Wrocławia, Dąmbski Włodzimierz ob. z Galicyi. Stojowski 
Eugeniusz obyw. z Tarnowa. Täschler T. kup. z Ołomuńca. 
Morze Ludwik kapitan z Kijowa. 

Wyjechali: Ermen Henr. kup. do Prus. Schreyer Karol 
urzęd, do Chrzanowa, Prasse Teodor urz. do Sierszy. Hr. Go- 
łuchowski Artur do Wiednia. Schlesinger Jóref, Fijałkowski 
Atilla kap. do Biały, Morze Ludwik kapitan do Wrocławia. 

HOTEL SASKI. Jóref Wężyk wł. dóbr z Warszawy. Wa- 
cław Obertyński wł. dóbr z Wiednia. Józef Mayzel z fami- 
iią, Hipolit Koszuteki ob. z Polski: Jan Poblmanń właś, dóbr 
z Rzeszowskiego. Adolf Holoel oh. ze Lwowa. 

Wyjechałi: Julia Kałaska właśc.dóbr do Ziegartowic. Wa- 
lery Przybylski obyw, do Polski. Żelisław hr. Bobrowski wł, 
dóbr do Galicyi. Staniław Stąrowiejski włać. dóbr do Wie- 
dnia. Jan) Pohlmann wł, dóbr w Rzeszowskie. 

HOTEL ROSYJSKI, Wład. br. Koziebrodzki wł. dóbr ze 
Lwowa. Jan Kempióski wł. dóbr z Żywcą. Bazyli Exarcho 
kapitalista z Paryża, 

Wyjechali: Leopold Pawłowski włąśc. dóbr do Dąbrówki. 
Bronisław Balduin Ramult adjunkt pow. z żoną do Ropczyc. 
Alfred Bogusz wł. dóbr do Rzemienia. Bazyli ho kapi- 
talista do Jass. Marcelli Łętowski wł. dóbr do Tarnowa, Pa- 
weł Krauss kup. do Wiednia. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Bzowski właśc. dóbr 
z Polski. 

Wyjechali: Horoch Eustachy właśo dóbr do Bkotnik, Jan 
i Ludwika Kochanowscy ob. do Galicyi. 

HOTEL POLSKI. Ludomir i Mieczysław Cywińscy obyw. 
z Polski. M. Trappner piwowar z Ostrowa. Maurycy Gold- 
blum, B. Goldblum knpoy z Działoszyo, Piotr Wędrychowski 
ob z żoną z Polski, Bartłomićj Sporysz apt. z Chrzanowa. 
Jan Kazimierz Jadowski ob, z Okręgu. Jan Petschauer muzyk 
ze Stryja. Maurycy Sterz kup. z Bochni. 

Wyjechali: Ludwik Tabaczyński właśc. dóbr do Tarnowa. 
Maurycy Goldblum, Ben. Goldblum kupoy do Polski. Bartło- 
mićj Sporysz aptek. do Chrzanowa. Maurycy Storg kup. do 
Wadowio. 
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Hmse raty. 
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SWIEŻYCH NASION 


tak dawniejszych wypróbowanych, jako też 
najlepszych pomiędzy nowemi gatunkami 
kwiatów, jarzyn, nasion gospo- 
darczych i leśnych, flanc i krzewów 
Handlu naszego od 50 lat szczytnie znane- 
go, bezpłatnie nabyć można u parów 

J. $chaltter iSpólki 

W RZESZOWIE, 

któremu też obstalunki dla nas przezaaczo- 
ne doręczyć upraszamy, przyobiecując pręd- 
kie i najdokładoiejsze wykonanie takowych. 
amo) O: Platz i Syn w Erfurcie. 


na przedmieściu 
NOWY SWIAT, 
w KRAKOWIE 
pod liczbą 8.(211) B. jest do sprze- 
dania pod korzystnemi warunkami. | 
Bliższą wiadomość udzieli W*?aściciel Jam 
Schwartz pod L.65'(82) w ulicy Grodz- 
kiój zamieszkały. (149+2-3) 


s= Do wynajęcia =n 


pod L. 270_przy ulicy Wišinéj 
drugie Piętro cał- 


kiem lub CZESCIOWO, 


na .pierwszem piętrze dwa ‘Pokoje od tyłu | 
Kuchnia z Piwnicą, na dole Pokój, Kuchnia" 
i Piwnica. — æ Dom ten z wolnej ręki.do 
sprzedania, (150-2-3) | 


| letnia r A toe wn OO RÓ WO O am 

| i 
WFLESNICZY TT 
szuka odpowiedniego miejsca w większym Skarbie, 


Wiadomość ini i „Krakowskić 
niemietkie jaw Administracyi | słoni 
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kazu ciągnienia w swoim czasie: 
Podpisany Dom Handlowy; MA przytem zaszczyt oznajmić, że.uskutecznia oraz iku“ 


obi 


egzaminowany zupełnie wykształcony, $ 


28 


A 


stycznym Augusta Biasiona w KRAKOWIE. 


== DLA AMATOROW EE 
NUMIZMATYKA! 


Piękny zbiór Monet i Medali Polskich, jest 
za bardzo mierną cenę do naby- 
cia, Takowy obejmuje około SOQ sztuk, 
mianowicie zaś Pięciodukatowkę 
Zygmunta JII, i przeszło 60 'Talarów od 
tegoż począwszy itd. — Bliźszy ch Szcze- 
gółów życzący, zechcą się zgłosić hezzwło- 
cznie do pana S$chąad w Wrocławiu 
szlązkim, Ohlauer Str. Nr. 60. (142-2) 


Publiczna Licytacja. 


TEP Zaraz po jarmarku wełnianym w Wro- 
cławiu, 4 więc 9, 10 lub 11 czerwca r. b. 
w Wielkich Strzelcach (Gross-Strehlitz) będą sprze- 
dane przez publiczną licytacyę: 

I. Dwadzieścia pięć koni czystćj krwi angielskićj, 
w tem dwa ogiery i kilka klaczy zdatnych do cho- 
wu, ze zrebiętami i beż nich. 

I. Dwadzieścia koni pół-krwi angielskićj, częścią 
wierzchowce, częścią czwórki i pary, wszystkie do- 
brze ujeżdżone, częścią zaś młode, jako tóż kilka 
Kucyków. 

IH. Dwadzieścia sztuk bydła czystćj rasy angiel- 
skićj „Shorthorn“ ze stada Księcia Regenta Anglii, 
powiększćj części cielęta. 

IV. Dwadzieścia sztuk bydła pół-krwi „Shorthorn“. 
V. Dziesięć sztuk owiec czystćj rasy „Southdown“, 
z owczarni księcia Richmond, powiększćj części ro- 
czniaki. 


aaa 


marami i 
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W LITOGRAFII „CZASU“ 


wyszły i są do nabycia 


MEDALIONY POLSKIE. 


zeszyt obejmujący cztery Medaliony, a mianowicie: 
Juliana Ursyna Niemcewicza, według medalionu Davida, 1834 r. w Paryżu. 
Adama Mickiewicza, według medalionu Davida, 1829 r. w Weymarze. 
3) Fryderyka Chopina, według medalionu Bovy, 1837 r. w Paryżu. 
4) Joachima Lelewela, według Medalionu Harta, 1858 r. w Brukaelli. 
BĘ Cena tego Zeszytu z ozdobną okładką zł. austr. í. 


Sprzedaje się również w Księgarniach D. Æ. Friedleina, Juliusza Wildta, i w Handlu Arty- 


REEE O ga ż00E ET E 
—pja$ Cena całego Zeszytu (4 Medaliony) zł. austr. 1. $w$f4— 


kiecie. 


(1395-12) 


E-i ol 

VI. Sześćdziesiąt sztuk owiec pół-krwi „South- 
down.* 

VII. Sto sztuk świń powiększćj części czystćj krwi 
z najszlachetniejszych rass. 

Opisanie każdćj sztuki z osobna i jćj rodowód, 
będą każdemu na żądanie okazane. 

Wielkie Strzelce (Gross-Strehlitz) leżą o 2%, mili 
od stacyi kolei żelaznćj w Gogolin. 

Zyczący sobie kupić raczą się wpierw do niżćj 


podpisanćj Dyrekcyi zgłosić, a w Gogolinie będą na 


nich czekać konie. 

Na przedwstępne zapytania są upoważnionymi do 
odpowiedzi panowie inspektor Pohłenz i koniu- 
szy Harriers. (102-2-5) 
Wielkie Strzelce (Gross-Strehlitz w Górnym Szląsku) 

dnia 31 stycznia 1859 r. 


Główna Dyrekcya Dóbr hrabiego Renarda. 


SEP" Patentowana angielska 


massa woskowa 
do zaprawiania podłóg i posadzek 


Kolor żółtawy 1 funt ang. czyli 26 łat. wied. 
n orawżowy 1 » » » » v n 1 „ 5 
n jashy orzechowy 1 „ Lisi JA y 
n jasny mahoniowy i p non f 


Skład główny na Austryą u p. 
Herrmanna w Krakowie. 

We Lwowie tejże massy nabyć można 
w handlu Juliusza Reiss. 

W Wiedniu Camillo Neumann w Tirat'- 
nerhof. 

W Tarnowie w handlu Józefa Jahn. 

Opis do zaprawiania znajduje się na ety- 

(71-2) 


Karola 


arneman p a e 


~Tyiko za 30 kr. mk., czyli 53 kr, wal, a. 


« 


jako cena jednego Losu | 


można przy M .GBTUECEWRWH już 


d. 8” Marca 1859 


do ciągnienia 
iH Ces. 


p Ypaającćj, wygrać Serwis stołowy przez 
r. Mości najłaskawićj darowany, tudzież 


1,000 dukatów w złocie, 


100 , 
100 talarów 


5 id 
związkowych, 


100 złotych srebrnych, 


lub tóż 4,000 innych trafnych, mianowicie rozmaite 
srebrne lub porcelanowe. 


przedmioty złote, 


OQdbierający 5 Losów, otrzymają 4 Los bezpłatnie. 


(167-1-6) 


Jan ©. Sothen w Wiedniu, 


Kantor i- Izba Wekslarska w mieście „am Hof Nr. 420. 


Panów zamawiających z prowincyj, 


żytości, oraz o przyłączenie 30. mkr 
i sprzedaż wszelkiego rodzaju 


i dołoży wszelkiego Starania, 


„kierunek 
astopnie wiatru 


| podług powietrza iin 
Mam. Roaumara | względna 


zachodni słaby 
Półn.-wsoh. silny 
CJ stab 


j 


acyj rządowych i prywatnych, 

pierów przemtysłowych i losów podług kursu, 
by zadowolenie swych Panów Komitentów uzyskać. 

'SPOSTRZĘZENIA METEOROLOGICZNE i 


uprasza się o bezpłatne przysłanie nale- 


- wal. austr. na pokrycie porta i przesłanie wy- 


par 


zmiana oiopła 
w, cią dnia 
| od do 
» | niego „degzozu H 0:0) +. 8'9 
4 „śni a z 


Rządzca Drukarni, Antoni Hother. 


| 
j 


| 


